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atas ro o ·0 o 
była dziełem zbrodniczej ręki tajemniczego zamaeboW08.: 

Do tego przekonania doszła nadzwyczajna komisja ŚIBdGZ • 
fatalna stacja jest już zdawien dawna objektem zbrodniczych zamachów .. 

Rogów. 20 mąrca. Jeden, drugi ~cbłJUwJ' Iwlz4 i pociąg kutjer6w po4 Rogowem, 04kręcłD IgB- Na mi~Jsce wypadku PrZYbyłą naCł 
Qtoczony wspal1Jałemj lasąrni i mą- stanął. cę no nowej zwrotnicy wja~cJowej od ranem sPecjalna komisJa dyrelccjl koleł 

lownJczemi w~gónami w:;nosj sJe Naezelnik dystapsu iflŻ. Młynarc~,. strony Warsz;awy, prwpu5zczaią.c, że w Warszaw~ a o godz. 15 druga ko-
dwouec kolejowy Rogów w$ki, jadący ~uP€trlle przYJ)a<tlmwo tym kurier całYm pędem stoczy ~ ł toru misia mhJ.isterjalna PQd kierownlcłwem 

tla głównej HJJji Warsu.w~ ~ Trze-bi- ;aemzn::;;;ww iM _"Wi.lM;;;;m;m\3l!l4@ii'\JLl!i*.:;;;wtli1Ji.@liiC"""*""""*"",1Wfi~I_!II#4!1$\lnJ!~l1t\ml!lk'!i$ili ,..., lłUytlieraWiSnłckiego ~ departaJ11~uta 
nia ......, Kraków w odległości 96 kilomet --_.~_.- ---'.'. - ~------ eksploatacyjnego m.!p.isterstwa kolei. 
rllw (ld Warszawy. Władze kolejowe nie mogły ~ 

M!ei$cowo~Ć ta otoewna j~t5t od pić do natycIwti~towej naprawy toru 
t90.5 roku po szeregu napadów banc1yc wskutek op():ZycJi władz sądowycb a 
kich pod nią , katastrof kolęJowych pc- zwlas~za 
wnego rodzaju nimbem nie tylko tajem '. 

, niczości. ale ",w,t ,ro~. I ~ §1e(JCZ8JO • BrzedJl. 
a. paseierowie wB~ystk1ch be?; wyjątku Nadzwyczajna komtsJa śledcza p6 

t1eenych pociągów l'asaierskicb C2;!J- przeprowadzeniu szczegółowych badai 
wają w rJOW w swych przedziałach aż ustalIla. 
d" chwili przelechania te Ja Pn:łC:Zynę katastrofy ~ .... 

przez fatalną stacje. 
Od ostatniej katastrofy z łrurjertm łaĆ bez",.,glednłe zamacll. 

nr. S Warszawa - Zakopane ObmYŚlano go '" nfezwy1de prece-
'\1/ noc 21 na 22 kwietnia 1925 roku minę zyjny sposób,wYfmttjąc styczki, kt6re 
h) 11 miesfęcy i oto nocy ouegd~;el. mi jest przymocowana pałeczka do Ig.. 
widocznie celem uśw!etnienla roczniCy Ue zwrotnicy. Dziękł temu, gdy anęd-
zesz.łorocznej katastrofy marcowej. u- nik dokonał mechanicznego przesunię-
legł wykoleieniu ten sam pOCiag kurjer cia zwrotnicy w tak zwanym bloku. jed 
ski Wars~wa -.... ZakotJane. na tylko iglica przesunęło si'ę na 'Właś-

Pociąg ten pędził z szybko~ą 80 cłwe łożysko; druga na skutek 'W)TZS 

klm. na godzin~. cetrla pałeczki pozostała w miejsca. 
13y!o dwad~ieścla kilka minut po l'ót W ten sposób zwrotnica, była sJdero 

nccy. W pOCiągu panowała cisza, Wtem wana jednocześnie na dwa tory, 
dat się słYszeć co rzecz prosta, musłało spC>wo(towa.i! 

Baczność, zdo~ 
bywcy premii! 

wykolejenie. 
'Mi! Hi -

Oramat na morzu, 
Statek włoski zatonął 

Kopertv z kuoonami piąte- mI'''' Kilkadziesiąt osób po .. 
go konkursu składać naJeży niosło śmierć w falach 

W poniedziałek Obywatel: Wobec tego na co właściwie idą podatki ?. morskich. 
i we wtorek. . Rys. w. Ilrozdowskl. toudyn. 21 marca. 

WIoski statek pasażerski .J"agomes" 
Koperty z kuponami pią.tego konkur 11'P"""'i»~~~~~~~~ który dozl1at pewnych USZKodzeń na Ol" 

sa "Expressu" naJety 5kłada~ 'W skrzyn poclągiem, rozpoczą! natychmiast urzę '" dół, co rąusiałobv POCUU;łląĆ l" sobą twartem morzu, z;atcn.ą,t wraz z pasaże 
ce redakcyjnej ,.fxpressu"(Piotrkow- dowani'e pod nadzorem r6'W-uieź jadące . ztłac.zn~ ąoli'Ć ofiar.· rarrd: D~lestęc!4 jed%le podróżnych z,do 
ska nr. 49).. go tym pociągiem wicedyrektora dypar Na szczęście do tef'o nje doszło na tal uratować jakiś angielskI parostate~ 

Jutro w poniedziałek i wtorek do ta!nentu eksploatacyjnego ministerstwa skutek oderwania się od· reszty. składu l kt6.·rY napotkał lo' dź z rozbitkami. Do-
godz. 7 wieczorem. kolei p. franciszka Moskwy. lokomotywy· i WOZ'd bagażowego i· za- tyt!lr,zas nle ustalono jeszcze ilości lu-

Dziś w niedzielę, kopert z kupona- Jak wykazało dochodzenie, trzymanIa parowozu przez przytomne· dzi, którzy zatonęli, w kaidym razie 
mi składać nie należy. uiewykryci specjaliści od wykoleienla go maszynistę. jednak wynosi ona kilkadziesiąt osób. 
_____ -..;o_ ... _ ... _____ .......... - ..... ---III!!!!!).-..-r~~~ ...... --~ma\l....-.-.----- ...... .--·e :a::alN %.1.= au 1DIIp.-- Jf .... ~~ .... "........~""'~ ..... 

Szósty "wiosenny" k:'=:;;;-:;:u::Z1 SzóstV;,wiosenny" konkurs "Expressu::1 

I ~; ~:::\ .,... k t t . . .' b ". u-d' "2· d . 2" k· ·1',.tn',a 
Niniej.7;V kupon naletv starannie Wy~ąć i scbować. Od on 2"' b •. j~tnia do c. 25 k\\ ktola., ~t;,; r:lI1!-:lsZ"" U)~tl n." ez,/ ~ araor.le WY'::ląC l &,'~ OW~" an; . ~ -~o o GO: J :V -. . 
oalei;y 25 \.a.l~jch kur.onow. 1;amk"!'-ltycO w ~.o' ertr, wrzuci'; cio 5knynkt rt:dakcYI'1ł:'i \{& ~! 'lakzy. ~ tal, l( b " 'pon ·'w, t;,ml<n,ę~rch w Kop .. ru:. wrzw:1,c do sb:nl'ynkl ro?dal<cYlnel 

.. , . ". "'~" ;~i r.)(rre' .... ' Pl~ ir!'o,"Is' • 49 w pot!wo,;r.u), .Expressu" (f'wtr~\ow!ika 49, VI' p o.J .... ·ort u " I ' !> I '~ .". ,) "'"' , l. ~ • ".. , 
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~l.r. zr 

Suche cyfry 
które wywołały dreszcz 

niepokoju w Anglji. 
~iczba narodzin spada stale 

w krainie Johna Buli 'aJ 

Og61ny w;dok pc:rh. 
w Helgolandzie, któ­

ry Ś'wiE:c~ 1QO':lecie 
swego istnienia. 

"n-pRESS ~lFn 7TFl NY" -----

Anglją przed kilku tygodniami wstrza ~~IA'Ył3~ 
nął dreszcze niepokoju. Wywołało g~ 
"arę suchych cyfr, o~toszonych przez 
'\l rzędową statystykę. 

Cyfry te dotyczyły liczby urodzin 
w Anglji i WaIji w roku ubiegłym, a wy 
kazywały niepokojący ich spadek, bo 
ooniżej nawet poziomu narodzin we 

Francji. 
Która wskutek tego zagrożona jest 
wprost w swoim bycie mocarstwowym 
i narodowym. Miano\,vlci e w A ngjli i Wal 
Jji w roku minionym byto narodzin I 
237.973, podczas gdy przeciętna liczba I 
narodzin w ostatnich 5 latach, chociaż f 
niższa, niż przedwojenna wYnosiła 

349.045. 
Niektóre dzienniki angielskie starały 

się zmniejszyć wrażenie tej katastrofal 
nej statystyki, podnosząc, że wpraw­
dzie przed 50 laty liczba narodzin wyno 

,. '&5G§AiWPS*W_W'W'", I;&'*''' &4A4lRH41W@ RW' AP 

, f~ox-trott króluje! .•. 
sila rocznie 35.4 na 100 mieszkańców, a prócz niego tango i walc 
a teraz tylko 18.3 ale że równocześnie ' . 

• 
I 

Królowie 
fotografowie • 

liczba zgonów zmniejszyła się z 21,4 One-step zupełnie zdyskwalifikow'any 1... OJ ' k · 
prawie na 12,2, czyli, że ciągle jeszcze"·' " owy or()nowane nIe, 
jest nadwyżka narodzin nad liczbą zgo- .Że taniec nowoczesny stal się swe· Gzi za zupełnie ory,ginalny. Powstał ja zawsze .są dumne, a nieraz 
nów. " go rodzaju,' sztuką~ o kt6rej można pi- iw modyfikacja zupełnie prymitywnego t Ik . 

A _ł f t d d k l d "są v O.,. prozne. Nadwyżka ta jest jednak wątpliwa. Bo sa", CiUe re era y. owo zł tego arty u i zildego tańca przy zachowaniu c.ate- y • 
Jeżeli przyjmiemy nawet tendencyjnie w ostatnim numerze tygodnika londyń- go sżeregu poruszeń, świadc~cycb nie J b 
zestawione cyfry, 'to ~dz1my. że pod- skiego .,The Observer", gdzie jakiś zbicie o" jego murzyńskim pochodzeniu. aklm qdZ1G liNa/mi-
czas gdy , znawca sztuki tanecznej szeroko roz- Do saJ balowych w Ameryce dostał łOŚCIWSZY" wiadca, upa-
przed 50 Jaty aadwyt.b aarocIzID Dad wodzi się nad najnowszemi przemiana- się on jakoby przez uczniów szkół Śfed trzOny przez naszych 
Zgonami wynosiła 1M lin tYsIąc, to te- mi tańców salonowych w AngIjl. nich, którzy zasmakowali w jego nlesa-
raz przedstawia tylko cyfr, 6,1, czyli Zdaniem owego eksperta w ciągu mowityrn rytmie, pod kt6rym wyrzuca monarchistów} 
~ AncUa znaJduje się • progu bez.. trzech ostatnich miesięcy zaszły w mo- się we wszystkie strony ręce z szaloną Europejscy monarchowie, w różny 
.wzdedneJ katastrofy ład.nośclowej, a dnem tafłczeniu takie zmiany, kt6re szybkością przy .akompanjamencie krzy sposób odnoszą się do ... fotografów. 
łrto wie, czy ale maJdaJe się " Jej pel- zmieniły nawet cały wygląd sali balo- ków: "Oh, boy!" a± do zupełnegęo wy Zmarły belgijski król Leopold nie 
al, .., pOI'ÓWDaDłu z bmymł, a koakiIreD- weJ: Qłównenil ich cechan jest - szyb czerpanła tancerza. Pół roku temu prze lubił fotografować się. Przy najmniej-

cyJnyml narodami. Ide tempo nmzyczne ł nowy sposób tat\ niesiono tanIec ten do Londynu, gw'ę szej próbie .uwiecznienia go na zdjędu. 
DzIenniki _ ........ ł .... e usiło-hY czenfa. fox-~ o ne .,moma to nazy- przyjął się podobno dość dobrze. ' zamykał oczy i zasłaniał twarz rękoma 

W"JNUn..lUUł "'-.Y U \A"'" , albo robił najróżniejsze grymasy.' 
~nmić niepokÓj a--.. W iń_ spo wać fox-trottem", jak 'dodaje autor ar- Pr~watnie jednak 1ańczy się w Al1I "u-;, .. ~~-., ~~J " Przeciwnie, angielska królowa lubi, 
sób. mianowicie dając do zrozum1eni~ tykotu. glji charleston'a w ten sposób, iż wpro żeby ją zdejmowali. Uprzejmie wita 
:te to objaw przemijający, Bo, JaIć stę o&zoJe. zasaClniczo tafI wadza się cały szereg jego figur fox- wszystkich fotografów i sama natYGh­
'pOwoJeDlIY, 'WYW'OłaDY droł;yzuą, bez· czy się w AnglJt tylko łox .. trotta. One- trott'a. co najlepiej odpowJada nowemu miast przyjmuje odpowiednią pozę. 
'tObOCJem, strajkami ł 'wYSOkImI podat- sep zntknął prawie zupełnie. Dość po- rytmowi fox-trottowemu. Taki fax-Stara .się, Żeby zdjęcie się udało. , 

~ kamL pnlamerm ' S1t ' walc i tango, przyczem I trott, kombinowany z niekt6remi pas Chetnie pozwalał się fotografov.rać 
, l zmarły król Edward. . , 
" '-.te zmniejszenie się narodzin zazna walc;a ta6czy się więcej, niż tango. Ale charleston'a.)est ostatniąnowpścią , ta- Do przeciwniczek fotografji 11ależy 

.tczyło się w warstwach .naJmnłeJ . 'teml fox-trott króluje nIepodzielnie, choć neczną AngIn. , ' . " mlodab'iszpańska królowa. Nie znosi 
~mł dotkDłętyc:h. 'h ' ' '"'IJenfł, ale ZIQJełDłe leP sposób taó- ,.-- , ? •• , Ił!' Dozowania przed aparatem. 

/,. c:zeata. - Niedawno. spacerując po parku kr6--

IIrJgloalllJ flBfamot "PrzeiI 8woma: kty, lU zapewnia lewpan s~:~ga ~21~7ąaz .za,k~da~~mł~: wż.e rjęal~ui~. 
Im autor artykułu. był on zupełnie normal ' zBgarm za ł dokładni okr śl . t· Poczęła umykać przed nim do pa-

I uym e e onym ancem. łacu, ale fotografista dogonił ją i rzekł: 
ł\~"'" id' świat at polegająCym na wykonywaniu posuwi- - Niech Wasza \Vysokość zlitUje 

... lIWr tv Zł przez pryzm. stych kroków , w rytmie nie szyb-się ttademną, Ja Żyję ze ? zdjęć, które 
SWego zawadą. \ " ~ nłt :46 taktów na minutę. Obec- sprzedaje. _ol' 

"Zycie jest tylko •.. zegarem' nie jest to COŚ nłeokreśloneg(), a miano- Królo\va uśmiechnęła się .i p02woliła 
wIcie: "Szereg krótkich, niewielkich, ,się zdjąć kilkakrotnie. ". 

, ,w słynn"!i ojczyfnłe zegarków, Oe­
łlewte, (w ktÓrej obecnie radzr LIga na­
rodów), zmarł przed niedawnym cza­
sem pewien zegarm1strz. zostawiając 
dzłwny I wielce oryginalny testament 
~la swego sIostrzeńca. 

W testamencie tym zmarły zapisał 
cały majątek jedynemu siostrzeńcowi. 
pod warunkiem, że zapisobiorca Wy­
stawI mu wspaniały pOOlJlik z następu­
Jacym napisem: 

•• T.utaj leży w "poziomem" położe­
nfu tald a taki zegarmIstrz zawodowy. 
Honor był ,.sprężyną" jegO życia. a 
praca "regulatorem" jego dni. 

On .. doskonale szedl" po drodze ży 
ck>wej. 

Bojaźń boża i miłość bliźniego były 
"kluczem" jego postępowania. 

On szczęśliwie dożył do chwili. \V 
której Najwyższy Zegarmt.strz zerwał 
Jańcuch" jego dni. 

Spalenie opium za 8 miljo­
nów dolarów, 

Z Hawany donoszą do .. New York 
Heralda", że władze portowe tego mia­
sta skonfiskowały na parowcu angiel­
skim .. Antiochia" ładunek przemycane­
tO opium, wartości 8 miljonów dolarów. 

NajWiększy ten z kiedykolwiek 
schwytanych transportów zakazancgo 
narkotyku spalono w calośai.. 

pozornie błądzących, a . czasem dziwacz 
Dych pomszefl. pod przyśpieszoną, pod­
niecającą muzykę. podobną nieco do I 
melodji z przed trzech lat. lecz z inne­
mi efektami, o wiele szybszą i z siilnym 
akcentowaniem rytmu staccato". O 
He ktoś z tego opisu wyrobi sobie po­
gląd na nrodnego fÓx-trott'a. tem le­
,piej dla niego. 

Przy§pieszeRfe tempa fox-trotta, kM 
Ty przedtem był w tempie walca, a o­
becnie doszedł do 60 taktów na minutę 
tłomaczone jest powrotem do salonów 
walca. zmuszającego fox-trott do wy­
odrębnienia się rytmem. Ale jest jesz­
cze druga przyczyna '- zatłoczenie sal 
balowych, a wobec tego konieczność 
zmiany długiego i posuwlstego kroku 
na szybki i skaczący. A co najważniej 

liJaiwiększy hotel. 
\V Chicago budowany jest obecnie 

"naj\viększy hotel świata". 
Olbrzymi ten gmach ma pOSiadać 25 . 

pięter i dW2 tysiące numer6w hotelo­
wych, obejmUJących nietylko pokoje po 

, jedyflCZe, ale u cale apartamenty, 

Cbarles WeJnberger. Iit6rego nowa ope­
ra .. Scharaifenland" cieszy się we Wie­
dniu wielkiem powodzeniem upublicz· 

ności i uznaniem krytyki. 

Koszt budowy tego nowego kolosa, 
który gotowy lJędzi'e w roku przyszłym 
i nazwany, na cześć obecnego prezy­
denta Stanów Zjednoczonych "Hotel 
Coolidge", wynosić ma 5 mi.Jjonów do­
larów. 

~kscęntryczne rekordy ,dziwaków.' 
Kto najszybciej obiera ka'rtofle? Kto najprędzej pali, .. 

łupie orzechy i kupuje modne drobnostki? . 
sze, 'p.ow~ada autor artyłćulu, że ' sama R?zwJjającys!ę~odzienlllie s~ort Wy, gara Uffespada ani odrobinka pOpiołu. ' 
publiczność lubi tłok i, mają.c możność wo~uJe nawet w zy~1U. powszed~lem sI?e !nny: dz!wa~ pohiJ: rekord szybkośei 
tańczenia na szer:szej przestrzeni, tto_cyflczną ~ol}kuren~J~ l cbęć oStą~nięc!a V! mne] dZledzmJle: on rozłupuje 2.844 

. .,. ' . ' doskonałoscl, cboCIazby rozchodziło Się orzechy na godzinę. 
czy SIę umyslme mIędzy stolikami, o małoznacząca drobnostke. Anglik nazwjski'em KI k ' b' l" 

:l . t Ik .. jT' k l - , , U l o lera . 'ł 
.~( Zie ,I.na ,Y o Blevne lU 'rąg, \,'0 ny W niektórych wypadkach ludzie hi:o- kilo kartofld w przeciągu siedmiu minut. 
do talilca. ' rą sobie za cel osiągnięcie rckord.il ory- , Niemiec Wolfgang w przeciągu 2-ch 

Poza przyśpieszeniem rytmu tan cez ginalno.ści. popełniając przy tem często godzin wypala 19 cygar, a przy tern nie 
nego wygląd sali balowej zmienił się od bezmys!ne glups~.wa.. pluje i nic nie pije. 
wpro\vadzenia noweg-o tallr.:l a mia- Pewl~n 'beJgrlczyk ?slągnął rekord .. Pewna zaś francuska potrafi poczy· 

.. h I' t • ~ '[' . • t' h' powolnoscl: wypala on Jedno CJ'lzaro w l1Jirć zakupy we wszystkiJch najwJęk. 
nowI cle c ar es on a. amec en uc 0- pr~u dwuch iOdzin. DrzYczeW z cy SZYch sk1@ach W. przeciągu 84 minut. 
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Jednym , C) 1ł.'1 
SDlSZ Się, !t{ro.lU 

jako maż mocarny ł piękny ti sz!achetnv, 

drugim ZilŚ -- lako sfraszU\ve widmo, 
, wyzi,eraJąee z ołchłannej',P?DUrej i krwawe! 

przeszłoscl" 
P. JAN Kanty Presseo: I 

- Naród polski od czasów panowa-! 

- Powiedziałem. ci chamie. żeby tu 
twoja . noga więcej nie stanęła ! .. 

_ . KIedy ,ja niewam OÓ2_ 

~ Co porabia ten twój 50-letni mece 
nas? 

- 0, rozmieniłam go Już dawno na 
dwóch 25-letnich_ 

nia Augusta II Sasa, pozbawiony opie- ! 
kuńczej władzy ojcowsko-monarszej, I 
nie mógł się udoskonalać pod względem 
gospodarczo-politycznym, ani rozwijać 

swej elemen,tarnej wiedzy duchowej. 
• Wf 

oliczek za złotówk~. 
N"a'jnowszy'sy'stem załatwiania długów wśród łódzkich dżentelmenów 

Pan S-z. był winien ranu P. 15 złotych, pan P. uderzył pana Sz. 15 razy 
po twarzy i rachunek został uregulowany. 

Łódź, 19 marca. ' I nych pieniędzy, lecz otrzymal odpo- I oto w dniu wczorajszym nastąpiło 
Żyjemy VI czasach bezgotówkowych wiedź, że , I . sCIlsacyjne spotkanie dwóch stron. 

~. czasach ciężkich, okropnych, niemo- sprawa w ciągu najbliższych dni zosta- Próez p. Sz.i pana P. przybyło je-
zhwych. nie pomyślnie załatwiona. szczc dwóch świadków, którzy mieli 

, Borykamy się z każdym dniem, ~- Pan P. uzbroił się w cierpliwość 1 stwierdzić, że 
dą godzinę' musimy sobie wywalczyć czekał. dług .zostal "spłacony'". 
cIężka. pracą W' pocte czoła. Znowu minął tydzień a pan Sz. nie ! 

Typowo - ~harakterystycznym obja zgłaszał sie, ani nawet nie zawiadamiał Goście usiedli w pierwszym pokoju 
. wem naszych czas6w jest niesplacanie kiedy ma zamiar uregulować rachunek. cukiernI, gdzie było najwieceJ ludzi, ; 
zaCiągniętych długów. Wobec tego zdenerwowany wierzy zamówUl cztery szklanki herbaty 

Niejeden kupiec łódzki mógłby coś na ciel udal się do swego dłużnika i oświad l zabawiali się rozmową. ! 

. ten temat powiedzieć. Ta pewnego ro- czyI mu kategorycznie, że Pau Sz. nie mógł oczywiście usie-
:iz~u nieuczciwość przekroczyła już je Jeżeli w ciągu trzech dnI ole zwróci pfe dzieć na krześle, wiercił się na wszystkie 
dnak teren stosunków handlowych i niędzy sprawa zostanie skierowana na strony. chcąc już jaknajprędzej wyjść z 
wdarła się do dziedZiny interesów pry- drOgę sądową. tego lokalu. 
wat.nych. Pan Sz. zgodził się na ten sposób za Po wypiciu herbaty pan P. wziął się 

Na telU tle powstają czasem bardzo Jawienia sprawy, przyrzekl jednak, że do czytania gazet. przedłużając zdener 
dowcipne . kawały. postara się w ciągu trzech dnł dług ure wowarue d/użnika. 

Pan Sz. pożyczył przed kilku tygo- gulować. Wreszcie po godzinnem pobYCie w 
mami od swego zt1ajomego niejakiego Gdy po trzech dniach pan Sz. pienię cukierni 
p. P. dzy nie zwrócił, wierzyciel mial zamiar wIerzyciel' wyrazU gotowość do 

15 ~łotych, ' już oddać sprawę do sądu, lecz w ostat- załatwienia rachuitku. 

Dlatl;:gu tez UZ1SlllJ, kie<l.Y przy ~L,W nal:b 
stana.ć w szeregu państw niezawisłych, 
musimy stanowczo mieć króla-9Jc~ nif 
zaś prezYdenta-oplekuna. 

, 1:lrakujących mu rzekomo na spłacenie niej chwili zgłosił się doń p. Sz. i przy- Jeden ze świadków mial liczyć ude-!. . " 
'veksla: rzekł, że rzenia, a drugi w razie oporu· dłużnika Kaz1mlerz~ Ciszewsk~, .Wolczanska 68 

PrzYjaciel, niemająey · nigdy stosun- ostatecznie, naprawdę i bezwzględnie powinien bYł gO uspokoić - Dosć mamy JUZ chyba wszyscy 
'ów pleniężnycb z panem Sz. nie namy- za tydzień odda pożyczone pieniądze. Pan P. podniósł się z krzesła. a pan tych rozkoszy p~lamentarnych! Ileż tt 
Uał się długo i pożyczył mu żądanej su l\-1inął i ten termin, a p. Sz. nie my- Sz. odsullć.ll się od stołu. skarbu ~a.pensyjki panów posłów? Toć 

, W z zastrzeżeniem, te ślat nawet o zwrocie długu. Jeden ze świadków zacz ł lic ć' to przeCIez kolosalne sumy! Uważam 1;( 

, ,po tygodniu pieniądze te otrzYma Wówczas poszkodowany wpadł na - Raz, dwa, trzy, cztery~ zy. Polska ~ę~zie tyl~? ~vtedy bogatern i si1-
z powrotem. dość dowcipny i oryginalny pomysł. Goście w cukierni powstali z krzeseł nem pans wem. le y otr:z;~ma króla, 

Minął tydzień i p. S~. nie dawal zna Oto - zaproponował swemu dłużni j ze ździwieniem przyglądali się tej ory kłóryby mocarną t~ką p0t:aflł utrzymał 
.ru po sobie. WierZYCiel przypuszczał, kowi gtnaln~j scenie. w ryza~h wszystkIe part]e polityczne I 

iż jest to chwilowy tylko zanik pamięci aby pozwoUl sIę spollczkować w miej. Pan Sz. siedział spokojnie z przy- zmusić Je do zgody. 
gdyż nie posądzał przyjaciela swego o scu pubUcznem piętnaście razy, I mkniętemi oczyma i ani drgnął. P. MarJan Macłńsld, farmaceuta (Po 
nieuczci\yość. nie reagując na uderzenia, a wtedy ra- Gdy świadek przeliczył piętnaście morska 46). 

Minęły jednak dwa tygodnie i p. Sz. chunek zostanie uregulowany. uderzeń wierzyciel i dłużnik podali sa- - Potrzeba nam króla, króla i jesz 
w dalszym ciągu udawał greka. Pan Sz. i tym razem nie namyśl al się bie ręce, poczem cale towarzystwo cze raz-króla! Króla takiego, jak Stefan 
, Wierzyciel, p. P. zwrócił się wów- długo i wśród ogólnego ździwienia opuściło 10- Batory, któryby potrafił oczyścić wszy 
czas do pana Sz. z deUkatnem przy- nawet był zadowolony z podobnego roz kał. stkie urzędy od urzędników w rodzaju 
1)omnieniem w sprawie zwrotu pożycza wiązania sprawy. Jak nas informują' pan Sz. jest jesz- Lindego, Wronki et consortes. Koszto 

Umówiono się spotkać w jednej z naj czewinien od dłUższego czasu drugie- watoby to kraj znacznie taniej, aniżeH 
ruchliwszych cukierni łódzkich i tam w mu znajomemu 180 złotych, ciekawe utrzymanie 555 suwerenów, którzy nic. 

Nowy pr.eparat leczniczy obecno~ci świadków miało nastąpić "u- więc czy zdecyduje' się dług ten spłacić nie robią, myśląc jeno o sv.rych h' ,., 

1 

regulowanie rachunku". w ten sam sposób. - s. dalnych djetach. 
.osłał WY."t a.lezśiony.,p rzez lekarz, aha _ AR P. Józef (iajzler (Rajtera 28). 

~2pl a a w .... azarza. - Niechaj sobie wszyscy przcci\', ; I 

... Jak donos .. p::Ó: !z::-em Po nitce łódzkieDo Puchsa . ~~m,!~~:::::k=~!edO~rz~;;;:,:. 
pOSiedzeniu krakowskiego towarzystwa do kłębka podrabianych nici Fuchsa Iwow, skiego. "jaśnie panów", jakie miały miejsce za 
lekarskiego zdawano sprawę z rezulta- rządów królewskich, a odechce im się 
t6w doświadczeń, osiągniętych na od- Jak sprytny lwowianin szukał "fałs·zywych" gardlowania za "królem Jegomością. 
d . le ch ób t h tut . Jako prawy polak i obywatel. mają-
zla or wewnę rznyc eJszego fu,. ... ,Co' W ·W rodz:nnem mies'cie. szp:i.tala św. Łazarza przez zasłosowanie ~ .. ~~ , ,cy dobro ojczyzny na celu wznos7.( 

nowego preparatu polskiego. d Lo gromki okrzyk: - Niech żyje n ,,,,1.'; , t.ó Ź. 21 marca. dzi zauważył, że stracił odbiorców . 
Dzięki zastrzykom roztworu radu, Niejaki Józef Jakób Saum ze Lwowa, we LwowJe, a zdziwiony tern, 'wysłał ka! 

,vytworzonego przez laboratorjum domor~sły, fabrykant mCJ, ,nie mając jed~ego ,ze swoich urzędników, który P. Antoni Oamczarek: 
,R.ad" w Krakowie osQągnjęto znakomi- zbyt wlel~legO POpy.tu na SWOJę wyropy, stwierdZIł oszust'?'o. , - Jestem zwolennikiem klula ~..tJll<, 
, . . . '.. postanowił podrabIać znane wyroby Wobec tego rodzki Fuchs odntiósł się pięści" z władzą despotyczną, pod któ­
t~ wymki, w s~cz~golnośc.I w clerpl~.- łódzkiej fabryki Jakóba fucbsa. zaop.a- do poIicti lwowskiej z prośbą o wyśle- rego rządami zapanowałby lad porzą, 
mach na tle wadlIwej przemIany mater)l, trzone w markę ocbronną trójkąt. dzenie "rabrykanta". Ustalono, że podra dek w kraju i dobrobyt. tak dla klas pra 
artretyzmu, reumatyzmu. ischias'u. wy- By fabrykaty te puścić w obieg, zna biaczem jest Józef Saum. cujących, jak i posiadających. Dziś ko, 
:zerpania d przygnębienia, jakoteż w 0- laz1. sobie ~irman~a Jakóba ruchsa, szew Wczoraj na skutek polecenia sędzie- na robociarz - widmo głodu zagląda 
strem przewlekłem zapaleniU nerek. ca l ~od Jego flrJ!1~ zarejestrował we og ~l~dc,zego ~rzeprowadzono u niego także kapitałowi w oczy. 
- LWOWIe fabrykę mCI pod marką ocnron- reWIZJę 1 znaleZIOno wielkie zapasy nici ' Według mego zdania mniejszym hę-

Podkreślić należy też szybkość, z ja- ną "trójkąt". z podrobionemł etykietami, wykonanemi dzie dla społeczeństwa ciężarem utrzy-
lta. przy stosowaniu roztworu radu wy- Od,biorc:y, W1idz~c firmę Jakób ~uchs) przez zakład litograficzny Iieg;edilsa. manie króla, aniżeli obecnych republi· 
stępuje poprawa i v .. yrleczenie. Prepara- oraz ow tr~Jkąt, nie przypuszczall, ab~ W to~u dalszych dochodzen u szere- kańsko - biurokratycznych rządów. 

. . . . . . " towar ten n1e był fabrykatem !ódzk~m l\gU kupcow zakwestionowano znaczne Chcę króla, dobrego gospodarza, ft. 
;e{~ tym, zamter,esowaty SJ~ ZyWO takze w dobr~j wierze piCJ u llieg? zakupywali ilości nici .. oraz ~tykffet. które oddano do na zewnątrz z silną pięścią rep;·ezclltall 
t zagralllczne sfery lekarskie. ; Dopiero po dmgJm czaSIe p. Fuchs z dyspOZYCJI sędziego śledczego. ta. 



J dend ~a , dru i do La 
Konferencja, na której delegaci zrozumieli, że ... nic nie rozumieją 

W "chorej kasie" kotłuje się ciągle, kipi, i wre, a traci na tern tylko-ubezpieczony. 
Łódź, 21 marca. I ryc h wyłonił również komisję redukcyj 'Za dużo nadzici pokładano w koni - Prezpraszamy panów, a co to 

Konflikt, powstały między lekarza- ną (personalna), do której weszli pP. fercncji, która odbyła się onegdaj wie~ Jest redukcja personalna? - spytali z 
mi a zarządelT! kasy chorych na tle re- RapaIski, Kahr:r:3'dski. Odźwinowski, Ka czorcm. kolej delegatamj związku lekarzy. 
dukcji, zimrerczak, Librach i Outke. Optymiści wierzyli w to, że konferen Po godZlinnych objaśnieniach i wy-

zaostrzył ~łę w znacznym stopniu. \Vytworzyto się coś bardzo cieka- cja ta wodach delegaci obu zainteresowanych 
Ja1\ wiemy, sprawa cala stala do- wego i ntenotowanego dotąd załagodzi powstały na tle redakcji kon- stron zrozumieU że_ ~ nIe rozumieją. 

tychczas na martwym punkcie. w kronikach "chorei kasy". flikt Trzeba było jednak sprawę jakoś za 
Zarząd kasy po długim i zdrowym na Oble strony zgadzały się na reduk- • łatwić, no i... jakoś ją załatwionQ. 

myśle postanowił .:ję, ale podczas gdy zarząd kasy cI1ciar a niektórzy posuwali się nawet tak da· Oto związek zgodził Slię w zasadzie 
przeprowadzić redukcję ersonalną, przeprowadzić leko. że wierzyli, ii go ~pcłnie zlikwi- na redukcję kilku zbędnych jednostek, a 

lwiązek zaś lekarzy nie chce nawet sly rctlukci<; personalną, duje. zarząd kasy chorych ... r.ównież. 
szeć o tego rodzaju załatwieniu sprawy związek, wychodząc z zalożenia, że w Tym~zasem rz~czywistość,. smutna a Do ostatecznego porozumienia ied. 
grożąc w razie odrzucenia swych postu obecnych, ciężkich czasach nie można prawd~lw~, ro~wtata wszelkIe przypu- nak nie d'oszlo i sprawę odłożono do 
latów - pozbawiać pracy lekarzy, godził sie je szczema, l ilUZJe. środy, z warunkllem, że termin ten bę. 

strajkiem. dynie na Delegaci obu stron zjawili się punkt~ dzie ostateczny. 
Na ostatniem posiedzeniu związku redukcję godzinową. alnie, grzecznie zasiedli za stolem, a w Ze swojej strony możemy dodać to, 

(t;karzy, odbytem przed trzema dniami Jeden ciągnął do Lasa, drugi do Sa- końcu - zr~bili miny na temat, że się eż nie bardzo Wlierzymy w ,.ostateczne 
wybrano komisję redukcyjną (godzino- sa i było Qdrazu do przewidzenia. że po bardzo dziwu~. terminy" cborej kasy. gdyż; już raz mie, 
wą), w której skład weszli dr Knleho- rozumienia si,:: nie osiągnie. _. Czy panowie cbcą Dr~eprowa .. liśmy oka~ję się PJ'~ekooać, . że pomimo 
wieckJ. dr. l\Usjan, dr. Szyfman, dr. Zbytectnem chyba jest dodawać, że dzi~ redukcj~ godzinową? - A co to za okropnie groźnych zapowied~i., sprawa 
f'renkiel I dr. Kryszek. najgorzej na tym eafym sporze, l zwierzę. A czem to się je? ~ spytali ze była watkowana f'Jrz.ez cały szereg t y-

·W międzyczasie zarząd kasy cho- wyszedłby_ ubezpieczony. zdumieniem aelegaci zarządu kasy. godni i miesięcy. UT. 

Prawdziwi IBIjBfonlścl. Mowa jest srebrem, a milczenie-złotem. 

Człowiek. który odkrył SB· 
krat rulety \V PianIa-Carin 
w ciągu ,jednego dnia roz· 
bił trzy banki i wygrał 

200.000 f. szt. 
W Londy~e zmarł przed kUku dnia 

mi Artur de Courry Bower, znany pod 

-:~- Najdawniejszy podziwu godny wyna Z rozwojem handlu, ruchu, z rozwo- nazw~ "pt:>gromcy domu giy w Montt 
Zdaje się, że już o nich kiedyś pisa- lazek, to - mowa ludzka - ta nieustan jem rzemiosl, rosra pótrzeb~ umiejęt- Carlo. . 

Jem. O tych prawdziwych feljetoni- nie powtarzająca się praca ducha, dla ności ~isania, a w okresie epokowego Przed 25 laty rozGlł on trzy po kole 
,;tach, którzy handlują manufa~turą, oddania myśli, dźwiękiem artykutowa- wypalazku Guttenberga "sztuki druki:J.r bankj, wYP'rywając \v ciągu jednego dnia 
pośredniczą w tranzakcjach mieszka- nym. sklej" istniało w Europie wiele szkół pi 200 tysięcy funtów szterlingów. 
,iowych, są przedstawicielami najrM- Kiedy i jak powstała - o to wrą żar sa!sk!ch. Druk .. stal się początkiem po- Tę olbrzymią wygraną nie zawdzię. 
JOrodniejszych artykułów (np. łepków !iwe walki uczonych. tęznel rewolUCJI ducha cza1 . dr' 
do szpilek). a pozatem w wolnych chwi WyraZić mYŚl i uczucie gestami. mi- Myśli setki i tysięcy UiT1 łów wię- za nem~ p, z.ypadkoWl - lecz do-
'ach od zajęć zajmują si'ę szukaniem te miką. to pierwsza sztuka człowieka; zione w pergaminach - więzione w Py kladnym obhczcruom matematycznym. 
matów do feljeton6w. wcielenie pojęć w rozmaite dźwil:ki na- le klasztornych cel...,..,.. frupęły dumnie Następnego dnia, po tak . szczęśliwe' 

W każdej kamienky mieszka conaj- rzędzi głosowych - drUgą sztulhl do- w śwlat, jak oswobodzone świegocą.ce grze, 13ower· wyjechał z Monte Carlo i 
~niej tS-tu takich feHetonistów. niosłą, wynoszącą nas wyso.ko ponad ptaki j od 15 wieku trwają usiłowania nigdy już tam nie wrócił 

Gdy złapią na ulicy dziennikarza, poziom antrOPoidów (małpoludzi). nad chwytaniem i więzieniem tych Ot· t d d . . ... 
nie posiadają się z radości. Wymiana myśli przy pomocy gestów skrzydlą.tych, Wichrzących ptaszków. t~ rzyma o omu.~r~ doz:w~~m.a 

- SW.ietnie, że pana spotkałem!.. i dźwięków, to sposób porozumienIa się .Analfabetyzm - to sprzymierzeuiee ren poą warunkIem, lZ me Zdl8.dZl 111_ 

Mam dla pana cudowny temat!.. Chcia ludów naistarszych, których pojęcia nie polUjących, wur ciężki, o który biją P!3Z komu ~weg:o sekretu.. 
ł:em nawet zadzwonić, ale zapomnia- wybiegały poza granice teraźniejszości, silnie słoneczne ptaki ducha ludzkiego, 

Przerwany pogrzeb. 
tern numeru telefonu! Słuchaj pan. do których sposób życia był prosty na 10- daremnie nucą. o miłości i swobod~ie. 
skonały pomysł: niech pan napisze fel nie przyrody. Wielkie zdarzenia godne wielkich tęsknotuclI c7-lQwieka iw <.ta­
jeton o kobietach! Rozumie pan?. pamięci potomności, ubrane w szaty le rernnie śpiewają o bojach, dla których 
Prawda, że oryginalny temat?, Rozu- gendowej poezji, przechowały się od po żyć i ginąć wą.rto. 
mie pan -- o kobietach!.. Mogę panu kolenia do pokolenia ustna. tradycją, - NiezWYCiężona jest jednak moc du- DomnlBman~ nłBbDlle""b~ 
'dać pewne dane... Niech pan naprzy- i tak pozostały nam te wspaniale epo- cha i tajemnicza potęga postępu.- wszę ił l ..,"UI.łDil 
kład 'porówna kobietę z walutą._ Ro- peje bobaterskich walk, historyczne po- d~ie ją ujrzymy. nie tyłko w tej jednej podniosła się i zażądała 
zumie pan?.. Waluta spada bardzo ematy zamierzchłych dziejów. dziedzinie wcielenia myśli w stowa. i . d . 
często i kobieta czasem upada.. Albo Tajemniczy rozpęd ducha zapragnął przekazywania pismem i drukiem! J e zen 1 a. 
niech pan pr2':eczyta Makuszyńskiego... jednak nowego wcielenia, a usiłowania Znaczenie druku, polega jednak głów N' ki d k J J.' 
On już o tern kiedyś pisał... Miałem twórczości ludzkiej stworzyły pismo. nie na te m, że w nader krótkim czasie lezwy y wypa e w arOSfOWlll. 
'<:11a pana moc podobnych tematów, ale Początkowo były to obrazy miniaturo- setki. tysięcy egzemplarzy mogą rozejść Donoszą z Jarosławia.' ' 
narazie zapomniałem... Gdy przypom we, naiwne odbicia wrażeń wzroko- się w świat i dojść do rąk czytelnikÓW, Có k . b kM' 
'1ę sobie, zadzwonię 00 pana .. 27-24 _ wych, dziś dla nas wprost rebusy; obra a od 400 lat postęp "typografji" maszy- r a ze ra. a, . ena~zego ~rawera, 
orawda... Dobrze ... Dowidzenia! zy te upraszczano, wiązano, łączono i ny rotacyjne, stereotypja, użycie moto- zmarła po kIlkodniowej chorobIe. 

Inny znowu nie czeka aż go spot~ rozdzie}an.o, aż PTzeob.razity się w pis- rów parowych, elektrycznych, maszyn S~osownie do rytuału, niebos~czkę 
kam, lecz wpada WiProst do redakcji. m~ Chin 1 .Japom~ PIsmo. zgloskow~, ~o składania it~. ~łatwia pracę, przy~ potozono na podłodze i zapalono świece, 
rozpycha wszystkich w poczekafni i k~ore ~ myśh naszeJ~ uc~uclOm, nadaje spie.sza produkCję l skra~a czas wyko- a kobiety z żydowskiego towarzystw .. 
·zuca się na mnie jak wyjątIrowa teś- CIało l gto~, ~t?r~ Jest memą mową ~u- nama. . pogrzebowego, poczęły głośno zawo. 
-:iowa na sympatycznego zięcia I szy, to naJPózmeJszy nabytek ludzkosci. Samo drukowanie jednak np. Jedne-/ d ., 

_ P' . .'. Doniosłe korzyści pisma, znane byZy go egzemplarza, składanie · czcionek Zle. 
"go niea~;io?eE~~i Ntgdke leszcze kupcom fenickim, znane były kapłanom trwa znacznie dłużej, niż odręczne napi Nagle. gdy oiało zmarłej miano jm. 

';~pisaniu teg~ sz]agi,e~n .. Ma":l:lr~t P.~ egips~im. Gre7y p~zypisyw,ali wynala: sa~ie. Ideałem byłoby: m?~z pisać, kłaść do skrzyni, rzekoma nieboszczk2 
Kcchanówek". Co?.. Jest pomysł, 4ek I?lsma, bozko~l.h~d~u łi~rmesowI. mo~z skład.ać za. lotem myslI! - Ąle, podniosła się o własnych silach i od prze 
co?.. To trzeba jeszcze opracować PISmO ~yt.o pózmel taJemmczą. sztu- czyz. potraflmy Pls.ać tak szybk.o, lak rażonych kobiet zażadała j':dzenia 
I l d b ? Od . d .' ką uprzywIlejowanych kast, w WIekach myślimy? - bodaj tak szybko, Jak my Ok l' . .' • 

a e pomy~ k- ry, co .: PO~le nie średnich umiejętnością księży, o pod sło śli nasze przeobrażają się w dźwięki, w . aza o Slę,. że d~leWCZyna popadła 
"orokan~a, l~ka dilwc;p.ów ll10

h
ze pan wem "clericus" rozumiano pisarzy. Slo mowe? w sllne omdleme. ktore poczytono 7<ł 

wp~ owa '. a o. na} ep ej l! ec pan wo "clerc" oznacza i dziś we Francji pi- r:; z~on. 
udaje, w fel]etome, ze pan Pls~e o Ko- sarza adwokackiego . 
.;ha~owku. a ~otem SIę, ~kaze. że .to Pismo, tak zwane łacińskie, zgłoski aesztą, poco tyle pisać? 
~a?l{l.stra~, co... To będZIe sensacJa, zaokrąglone, przeobraziły się . cięte w Mowa jest srebrem, a milczenie zło-
-o. ... Nie. mam czasu, bobYl1! panu po materjale drzewnym. Nie można było u- tern .... 
dal. plan. }ak. pan to ma. naPisać ... To trwalać na buku zgłosek okrągłych i Jan Putykiewlcz został skazany na 
moze byc CIekawy feh~ton... NIech tak powstało ostrokończaste pismo go- 50 złotych za obrazę stowną urzędnika. 
,~n spr~buje... Przyśle .ml p~n numer:. tyckie. Jurls. 
l ylko nIech pan me~o Imkma. nazwl- • • 
,ka i adresu nie podpisuje... Poco? .. 
Oowidzenia... Pan namięta jak ja si~ 
nazywam? ... Izydor Pytek. Dzielna 3 ... 
,\'loje uszanowanie!... 

Czasem kobieta może też wpaść ... 
l1a jakiś pomysł. Kobieta nawet częś­
ciej wpada niż mężczyzna. Tematy l{o 
blet są jednak bardzo sKron1ne j nIe­
włnne ... 

- Dlaczego pan nie pisze o miłości? 
.- pyta panna Lula. - To przecież taki 
wdzLęczny temat.. l tyle można kawa 
rów na ten temat zrobić... No, chociaż-
by... Zresztą, pan sam wie.. Niech 

pan, naprzykład, zgani trochę' męż­
czyzn... To są przecież zbrodniarz<! .. 
Zmieniają kobIety jak sJ)1nki. krawaty 

i rękawiczki... CzYŻ to jest zły te­
mat?.. Niech pan go wyzyska .. Dużo 
o miłości niech pan pisze... Ja tak lu­
bię miłość... A pan ? .. 

W Łodzi na pół miliona mieszkań­
ców jest 450 tysięcy prawdziwych fel­
jetonistów. a 50 tysięcy podrabIanych. 

BolskL 

Skrzynka do listÓw. 
W związku z wiadomością p. t. "Tl. 

giczna spowiedź młodOCianej ofiary", u· 
mieszczonej w nr. 78 "Expressu", pro­
szę o umieszczenie następującego wy· 
jaśnienia: 

1) Stanisławy Milczarek nie zgwat 
cifem, a zarzucana mi zbrodnia jest szan 
tażem ze strony Milczar ków 

2) Przeciwko rodzinie 1.ulczarków 
występuje na drogę sądową. 

Z szacunkiem 
Wtuceaty ArbaJter 



---_o ~_ -~ ____ _ _____ . _______ --' ... ~L=-x.pr<t:.ss Nlt-ulłr:ł 1'( .. 

Złodzie,i Z New-YOi~ku 
jest zupełnie inny, aniżeli Jego łÓdzki kolega. 
Przekona~ o tem mo:łe każdego ponlis~a historia. 

- Czy pan jest naszym Caterwel-
Znany tragik amerykański John Ca~ lem? 

lerwell doz;nał niedawno oryginalnej Gdy artysta potWierdził, bandytą 
"rzygody. Wróciwszy późno z teatru, zwróoił mu plen1ądze i klejnoty ze slo-
sIedział właśnie przy biurku ,cdpowia- wami: ' 
iając Da jakiś pilny liścik, gdy szyba - Nde mogę obrabować tak znakomi 
Ilkna rozprysła się, a przed przerażo- tego artysty. Mam prawdziwy podziw 
lym Caterwellem stanął zamaskowany dla pańskiego talentu. Jestem stałym go 
IJaJldyta. mierząc doń z rewolweru. ściem w teatrze, naturalnie. gdy pan wy 

- stępuje. Przepraszam za przykrość. 
Złoczyńca zaiądal wydania Pienię-I Poczem bandyta skłonił sńę wy-

dz1/' i przedmiotów wartOściOwYch. Ar- tworn,ie i nim oszołomiony artysta przy 
>ysta spełnił pod ~rozą rewolweru żąda szedł do siebie, zniknął Z~ oknem. Po­
illie rze~młeszka. Nagle zamaskowany I licja nowojorską rozpoezęł;ł poszukiwa. 
r~uciws;Z;Y okiem po licznych fotogra- nia za "szlachetnym" złodziejem, nie­
ł.Jach, ~d6bJących ściany rrahinełu, zawo uwieńczone na razie docatnimi rezulta-
tał zdziwiony: tarni. 

-:0:--

85 litrów rycyny na dwa łyki. 
Kuracja cztero-tonowego pacjenta w zwierzyńcu 

berlińskim~ 
Chluba berlińskdego zwier~Uca. słoń i .. Asan" wydawał dalej bolesl1e ryki, 

~Asauł" wata.cy pr~eszlo 4 tony. roz- gla$Uza.c r-ozboJaly brzuch trąbą. 
chorowal się na niedyspozycjo iof.ądka. Nazajutrz wiec dawkę f)Owtórzono, 

Weterynarz zaordynował swemu po-- tym ruem w dJoścf 20 Mtrów. 
tętnemu pacjentowi rycynę w skromnej I Po tej dawce dopiero "A.san" odzy­
dozie 15 litrÓw. skał dobry humor i obecnie czuje się jak­

Dawka okazala stc jednak za mała najlepiej. 
'-:0:-:--

Szkoła dla młodych małżeństw. 
Powstała ona, oczywiście .• , w Ameryce. 

Ą:rr1~rfkanie mają istna. manię za-1 jednak zrodzić tylko w prymitywąej 
idądauią. rozmaitych klubów. Obecnie wyobraźni Y~nkesów. Klub taki w 
;ednak {>Qwstal ~lub, który stanowcz. o I turopie nie miałby stanowczo powo­
i~st wyjątkowym w całym $wiecie. dzen.ia lub może miałby powo4z-enie. 
Kłąb nazywa sIę "klubem J)ierwszego ale zupelru'le rozbieżne z intencjami za­
f't)ku" i powstał w Szentonie w pobliżu łożycieli. 
Nawego Jorku. MM !lU22&JkQ • 

lunatycy tęsknią do księży 
i chcą go dosięgnąć •.• z dachu. 

Blala postać ZWInna, lak kot, wdrapujfJ 
po nocach na dachy l na kominy. 

Slq 

a 

Paniel Czego pan tam szuka? Kto pan Jesteś? Szukam k.lę~ycal 
odpowiad~ nieszczęśliwy neurastenik. 

Znakomity angielski . uczony. prof.1 społeczne zamożne, żYjące w warun' 
Forbs od p.ięćd~esięoiu lat zajmuje się kach h:ygjenJcznych. 
naukowem badaniem tajemniczego zja- Największa ilość lunatyków przypa-
wiska lunatyzmu. da na Anglję. . 

Po długoletnich doświadczeniach. Charakterystyczne jest, te na luna-
pracach i badaniach ty;zm cierpiJą tylko lud7Jie ~izowani, 
profesor doszedł do wniosku. że wzrost a dzikie ptemi:ona tego wcale nie znają 
wypadków hmatyzmu idzie równolegle Do choroby lunatyzmu Pf7~nwni~ 

ze wzrostem kultury, sSę nadmierna praca umysłowa, nłezdro-
a więc, im więcej ludzkość rozwija silę we nam~etnoścl ł przedew5ZYstkłem aJ.. 
i ddzie naprzód, tern wlięcej znajdUjemy koholizm. 
chorych psychiczni'e. a również i luna- 25 proc. wszystldch lunatyków - to 
tyków. nałogowi pijacy. 

Podaje prof. Porbs następujące cle- Również d.zi'ed.2licznoŚć odg-rywa przy 
kawe dane statystyczne. te~ chorobie znaczną rolę. Dlatego pożą· 

W połowre ubiegłego wdeku jeden danem jest powstrzymanie się od zawtie 
lunatyk wypadał na 600 mieszkańców, randa małżeństw ze strony ludzi. obcią· 
a już dzlsiaj na 200 osób conajmniej jed- żonych lunatyzmem. 
na osoba cierpi na lunatyzm. Spodzi:ew"lć się należy, że dalsze ba--

Choroba ta, ostateczI1Ji1e jeszcze tajem dania uczonych wykryją przyczynę tej 
nicza i njezbadana, nawiedu zarówno dziwnej choroby, i być może, znnjdq też 
niższe sfery, ubogie, jak też i warstwy sposób jej leczenia. 

---::0;---

Przez trzy miesiące spodziewał się 
wścieklizny. , 

Straszne przeżycia weterynarza czeskiego. 
Straszne trzy miesiące prze~yl - jak ł miesiące Da ewentualne bJawY wściekli 

informuje czeskie "Słowo'4-pewien we zny. 
terynarz z miasteczka w zachodnich Weterynarz pstanowit położyć kres 
Czechach i jego małżonka. Weterynarz swemu życiu naytchmiast skoro tylko 
prz ysekcja psa zdeczłego na wściekli- pierwsze objawy wścięklizny się ukażą 
znę skaleczył się w palec. Wyjechał on i dlatego nie rozstawał się przez cab 
natychmiast do Pragi, do i~tytutu Pa- ten czas z nabitym rewolwerem wielkie 
steura, gdzie został poddany gruntow- go kalibru. Te trzy miesiące, to byt stra 
nemu badaniu, w wyniku którego leka- szny dla niego i dla jego żony okres CZ3 
rze oświadczyli mu, iż musi czekać trzy su. Małżonkowie żyli w ciągłem zdellel 
4',e-.,..rsRttw_ 3&!Gt&.SIIIfIiD wowaniu. Żona weterynarza zapadł? 

przez ten czas na ciężką nerwową cho-­Klub $toi da dyspozycji młodych 
malż~ństw i ma ~a celu ~agódzenle spo 
~ów t wynikłych w pienvs~ym roku 
malteństwa wskutek niedoświadczenia 
*vciowegp nowożeńców. 

straszne oskarżania z za grobu. robę, a on sam osiwiał przeżywając dt~ 
gie bezsenne noce. 

Noce spędzał on w ubraniu, sied<,:ą~ 
w swej bibIjotece, a żona jego czezŁ .. 
zryWała się ze snu, gdyż zdawało się 
jej, że słyszy zgrzyt otwierania kur}" 
rewolweru. Dopiero po upływie trze er 
miesięcy, gdy objawy wścieklizny si~ 
nie pojawiły, rodzina ta odetchnęła. W( 
tcrynarz spalił listy pożegnalne, które 
przed tern przygtował, a rewolwer, Id" 
ry mial być narzędziem jego śmierd 
wrzucił do studni. 

,sZabijam się przez majstra, kt6ry mnie wyzyskiwał." 

Zalożyciele klubu przyr>lsują temu 
klubQwi wielkie znac~enie. społeczne. 
W w~pYstkicb większych miastach 
.Ameryki mają powstać specjaJne bu· 

dVllki klubowe. 

Zało~yelele mają ~r powołać 
da ~yC)ia speejalnę ~koly, w których 
młodych rnałionków bedzie się wPra­
wiać w sI'elnianiu obowiązków mat· 
żeńskIch, ł r.:wlaszcza W' sztuce wy­
;;howywaoia dzfeel. 

Pomysł tald, może nie pozbawiony 
Dewnyeh zalet praktycznyc~ mógł się 

Sochaczew, 20 marca. 
W obrębie flOwiatu sochaczew~k1e­

go wył()wiona z Wis~y zwłoki męż­
czyzny, ubranego w szary garnitur ma 
rynarkowy; palto jesienne koloru ma­
rengo i czarne kamasze ~znurowane. 

W kieszen~ palta :cnaleziono koperte 
z napisem: .. prosze · otworzYć". Wew­
nątrz koperty był Ust: 

Warszawa. dnia 4. 10. 1925 r. 
Zabijam się z przyczyny majstra. 

k,i:óry mnie wyzyskuje. 

amaf'.)tu.rl7iezo-ero(yez~iI. 
ty l2a tle ZOClr2ea .Ji;ramOZiJf.7!:106 
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- '...... Poczekajmy jeszcze piętnaście I gdyż na uItcy było pusto i głucho. 
tłtlnut -- postanowił Antoś. a jeżeli do Deszcz rozpadał Sl~ na dobre i Jat 
tego czasu nie przyjdzie, pójdziemy do jak z cebra, tworząc r.a chodnikach ! je 
mieszkania. Tak umówiliśmy sie, praw zdni olbrzymie katu·te błota. 
da? Silny wia': dął he::z przerwy. szar-

- NIeinaczej.... piąc szyldami i odemkniętemi okienni-
Kryspin nalal sobie piwa do kufla i cami. 

(7ypit je jednym haustem. - Chmura się oberwała, :!zy co do 
- Brr .. zimno tu jag wlodown!... - jasnej cholery -- mruknął Antoś, dygo-

l'Zekł 'rozcierając skostniałe ręce. cząc z zimna pod przemokłą do ostat-
- Bo też pogoda obrzydliwa i niej nitki kurtką. 

(łiątr wyje, jakby się kto obwiesił... - Ktoś się obwiesił - nieinaczej -
Przesiedzieli w m1kzeniu kilka mi- odparł Józek - zasłaniając oczy przed 

'fl1t, wreszcie AntJ5 podniósł się z krze potężneml podmuchami wiatru .. 
- Chodtmy... - A bodajby zczezta taka por;oda .. 
Wyszli na dwór, a potem na tllice. - Bodajby, bodajby ... 

lodnie'§U kołnierze ł wtulili głowy w Skręcili wreszcie w ulicę Kielma. 
ramiona, żeby Ich nikt nic poznał. By ,.Przebiegli ją szybko i wPadli do 
lo to DonJeką,d zupełn1e zbyteczne, bramy domu, w którym mieszkał Antoś 

List ten bez podpisu natomiast obok 
listu w kopercre była wybladła - zni­
szczona już przez długie leżenie w wo­
dzie - fotograf ja, a na niej napis; 
..Tak wygląda samobóJca". 

Kto zginął w pierwszych dnia~h 
paźdZiernika t. ,ub. - może ta notatka 
pozwolf do rozwikłam'a zagadki. Stwier 
dzenie nazwiska samobÓjcy pozwoli 
również ujawnić nazwisko majstra, po 
zos~ajacego pod strasznym obwinie­
niem z za grobu. 

z Góralskim. 
- Kawal czasu już tu nie bylem -

szapnąl Antoś, rozglądając się z dziw­
nym roztkliwieniem po brudnej, cuch­
nącej bramie. - Ho, ho, jak widzę, gos 
podarz wybudował nową oborę dla 
swych krówek i śmi:etnik wreszcie po­
stawiL. 

Widać było, że go te inowacje niez­
mLernie ucieszyły, że rozradowały się 

jak dziecko, które otrzymało w poda­
runku nowe fatałaszki. 

Stałby tak w bramile jeszcze dłużej 
ł obserwował "swoje podwórId", gdy­
by go Józek silą niemal nie zaciągnął 
do sieni. 

- Chodi, Antek, bo zimno ... Szyb­
ko, szybko ... 

\\ibiegli pll d\vóch drCWn;a!1ych 
schodach na długi kurytarz i zatrzy­
mali się przed nieskiemi drzwiami. 

-- To tutaj - rzekł Antoś i nacisnął 
klamkę. ' 

DrZWi byty jednak zamknięte, 

Zajrzał przez dziurkę od kluc<:a, 
stwierdził jednak, że klucz tkwi od w e 
wnątrz. 

- Władek jest już w izbie - rzekł 

do Józka, stuknąwszy kilkakrotnie w 
drzwi. 

Odpowied71a łn 111U jednak mi1cze-
uLe. 

CZYTAJCIE 

.. lIoltrowanł Re~u~' K 

- Co to? - zdziwit się niepomier­
nie - Czyżby zasnął? 

Zai>ytał jeszcze mocniej, a gdy Z1\O 

wu nie otrzymał żadnej odpowiedzi, 
spojrzał niespokojnym wzrokiem na 
Rutczaka. 

- Słuchaj - no. J6zeJi, tam się ml 
si-ało coś stać ... 

- Wyważymy drzwi ... 
- Nie chcę, '-- odparł Kryspin -

bo się sąsiedzi zbiegną ... 
Był blady i niezwykle podniecony. 

Przeczuwał nieszczęścr.e .. 
- Inaczej nie zdołamy zrobić -

rzekł Józek - bo klucz tkwi od zew 
nąłrz. 

Antoś zastanowił się na chwilę, po­
czem zdecydował się. 

- Trudno ... Jeżeli nie można iIHlCZC. 

musimy wyważyć drzw i. 
Józek wybiegł na podwórze i P(' 

chwili wrócił z olbrzymim kamLnic!,l. 
- \Vat w klamkę ... 
Dwa silne uderzenia starCZyłY w Z\ 

pełności , by zamek odledal od d Zf ;va 
Teraz drZWi otworzyły się z łat\H, 

cią . 

P ierwszy wbfer.;ł do wnętrza Anto' 
ale ledwo zrobił kilka kroków, gdy na­
gle z gardła jego wydarł si ę okrzv1 
przerażenia. 

- Józek! Patrz! Józek! (D.c.n.} 



Str. 6. 

Mordercy popełnili zbrodnię na tle podziału łupów 
z oszukańczych machinacji. 

Kopenhasra, 21 marca. chinacjach i dzięki ich pomocy okradał 
W dniu wczorajszym zabity został systematycznie powierzoną mu instytu 

w samochodzie dyrektor banku miejsco cję. 
wego. Reinfeld. przez dwuch urzędni- Na tle podziału łupu z ostatnich wy-
ków tej instytucji. praw. którą było włamanie do biura jed 

Aresztowani przez policję mordercy nego z klijentów banku doszło do sprze 
przyznali się, iż dyrektor Reinfeld był ezki, podczas której dwaj spólniCY posta 
ich spólnikiem przy oszukańczych ma- nowili dyrektora zamordować. 

-:0:-

" Włochy zacieśniają stosunki z Jugosławią. 
Król jugosłowiański odwiedzi ł(róla włoskiego 

w kwietniu. 

Sprawcy 13 napadów I: 
i morderstw 

zesłali schwytani Ul B ał"msłoku 
Białystok, 19 marca. 

Schwytano tu niebezpiecznych ban­
dytów, którzy od roku 1924 grasowali 

te Istt1leje coś co by było .rów 
nie d .. hre' ·, zdrowe po2ywneo 1 

wydajne, jak Kathrelnera 
KliWII Słodowa Kile PDal 
l\ath t'I t1era kawa słodowa Knei­
na Ole jest zwykłą kawą słoduwa 

w treśti"';'" nm sle m esti l 

bezkarnie na szosach i drogach, wiodą- Chcesz lato spędzić na świdem po-
cych do Białegostoku. Bandytami tyllŃ wietrzu, pragnit'sz mieć 
są: Michał Zewko, 25 lat i Filip Klero- letnisko darlTlo i 
czewski. n I t ' b " 
Zbr~~~~n~i 2 s:or~:st!~ ~~k~~~~C~ Ku~uj "rremi~w~ . a rlanl.n~ 
na powracających z targów wlościa- K. Gostomskiego j S ... ki!, 
nach. Bandyci cd nie gardziLi niczem, hra 
li nawet drobne rzeczy: buty, siekiery, D I 
zegarki, chustki, odz:ież l t. d. r. " nt Lh!(łbt- matne dla ,padl 

Bandyci ujawnili miejsce, w którem micbał ł!l'IJR . at Łatwą metodą 
przechowywali karabin i rewolwer z na Choroby skór- ~i~~~z':a~es::c/k::~ 
bojami oraz większą ilość zrabowanych ne, weneryczne ju i szycia. Ró ,. 
rzeczy, które przewieziono samochodem moczopłciowe. nid nauczam bie-

Belgrad, 21 marca. w Rzymie zacieśnił w znacznej mierze J'ako dowodu rzeczO'''e. . b ' liźniarstwa, Sysl"m 
J ,,, przYJmu e o e 'me I paryski Łódź, ul. 

Jak donoszą pisma miejscowe w naj stosunki pomiędzy Jugosławją i Rzy- Śledztwo ustalito, iż jeden z bandy- na ul. Wschod- Karola.N2 8 m. 15. 

bliższ!ch dniach już spodziewany jest mem. tów Michał ZewKo powrócił do Polski ~i:i 4~~ \~~Ol1~~~ I ~;~~y ty;~O od g. 
powrot do stolicy ministra spraw zagra Na początku kwietnia król jugoslo- z Sowdepji w r. 1922. gdzie - jak sam \II godz 2-;; p. D. Ri~~m 
nicznych Nincica. który zJa przed kró- wiański zamierza odwiedzić króla wlo- przyznał - byl cztopkliem .. karatielnoj '1Il!iR7i-IQm' wl:le(i37~. °l('.'}m' !ijiiitmmi~Bm~ 
ł~?I i rządem relaCję z swych konferen ski ego w jego stolicy, by w ten sposób ekspedYCji". II 

ejl .w Rzymie z Mussolinim. W kołach bardziej jeszcze zadokumentować swą Bandyci zostali ujęci przez patrol po- Tan ,o! na RatYI 
no sp rzed ama sta­
li rv pc,\\'Ó" i kale_ 
la tHI 2 05(, by'. Wia_ 
domość ul. Kihń­
skle o 84 u właś­
ciciela domu 

politycznych twierdzą, iż pobyt Nincica przyjaźń. li.cyjny, obchodzący szosę, prowadzącą Fira~ki, kostyuo 

mowo towar». ---::0:- do Wysoko-Mazowieckiego. przyczem 
.Kredyt" 

Regent perski okradziony \ 
w Paryżu 

Kleroczewski zbiegł. został jednak póź­
O{N-':O 

łupem złodziei słała się biżuter­
ia wartości S mlljon6w frank6w 

paryż. 21 marca, 

W jednym z miejscowych hoteli o­
lmid.ziony został przez nieznanych zło­
czyńców regent· perski. który na kilka 
dni zawitał do stolicy Francji. Łupem 
złdziei padta biżuterja i brylanty księcia 
wartości 5 miljonów franków. PoliCja 
francuska prowadzi energiczne śle­
dztwo. 

CASINO 

e N!M56!*W' 
niej znowu ujęty. Echa Barmatjady 

Proces dyrektora francuskiego 

ban.kU pańs~:r7:'~~:arca. ~~ilJI·D~ 
W dniu dziSiejszym rozpoczął się w 

miejscowy msądzie proces, który jest . 
prologiem do afery Barmatów, pocho- d 
dzących z Łodzi. Z e a,·' 

Na ławie oskarżonych zasiedli dyrek spr e 
tor pruskiego banku państwowego Ker 
stan oraz urzędnicy tegoż banku B10- Obuwte męskie 
dow, Neiłzel i Jost, którym akt oskarże 
nia zarzuca malwersacje na tle udziel e- SyndyKat Rolniczy 
nia kredytów poszczególnym k1ij.ento~. Sp. Alic. 

Proces ten wywołał olbrzynue zam I Ł d' • 1'.1"1·6 b· 60 
teresowanie. w o ZI, Al, I 5o.Iego • 

Cud techn :ki i sztuki kinematograficznej. 

Nawrot 15 

Poszukuję 
1
, ~"'t~ 'OGRAFJ l W:'-' 

Ił i uCZa wszyst 

P O O J' U ~~:J;!~:J:Eiylr~i 
. Stenograf.lczny An· 

. umeblowanego iOnifgo Wc:i;nara, 
. War szawa, Kruc /, 

Z oddzIelnem ~vel:5Clem t J. wprost Ne 25 . H.52! 
z SJen' lub schodów. I 

po~f~~?ra~~ :tni',!ll, Repub\l~~ Tanio! Ha Raty 
--------...---. -- I Firanki. kosiyu 

I 
mcwe towary 

_ N~::~~;~. 

PotJ;!ne arcydzieło filmowe wytwórni Universal Plctures Corporatlon osnute na tle rozgłośnej powleścł znak, pisarza franc. Oastona Leroux p.t,. 

W roll potwornego LON CHANEY PartnerkąjegoJestnlezrówna- MAR 
upiora .mlstrz maski - - na, sentymentalna słodka PHILBIN 

Rolę grotnego rywala najwstrętniejszego NORMAN KERRY ============= upiora gra piękny amant bożyszcze amerykanek 
Sensacyjna akcja fłlmu rozgrywa się w monumentalnym gmachu i ponurych podZIemiach Opery Paryskiej. 

Powiększona orkiestra symfoniczna pod batułą p. L. KANTQRĄ wykona specjalny program muzyczny, ściśle 
dostosowany do treś~i obrazu; między in. "Pnantom of the Opera" kompozycję sprowadzoną z Anglli. 

Mimo nadzwyczaj wysokich kosztów sprowadzenia obrazu ceny miejsc na wieczorowe seanse niepodwyż'szone 
(,opularne): III · miejsce zł. 1.50, II miejsce zł 2.-, I miejsce zł. 3.-. . 

najświetniejszego f .llnu doby 
obecne~! 

Wielkie arcydzIeło \vytwórni Universal 
Plctures Corporation N. Yorl<. 

Cud techniki sztuki kinematograficznej! ., 

Według rozgł. powieści O \STONA LEROU X p. t. "Oe Fantome de L'Opera". Realizacja Rupert Juljan 

W rolach głównych: 
Gwiazda e'(ranów Amervki i Europy. ~ 
znana z obra/u "Dziewczę z Karuzeli" ilł!WI y PHI BlN 

NORMAN KERRY i LON CHANEY. 



----~-----------------------------~~--~ 

Przyszłość sportu o nas Jest zależna! Ac '! ta suc a "Amery 
spełnijmy wszyscy sumiennie cięż(\cy na nas obowią- .. --:0:-_ -

zek a praca nasza wyda obfite plony! Kolarze belg11~~V, ~ossens J Stackelvnek,_ odbył pieg 
, _ _... , , szesclodnłowy o suchym chlebie, 

frazesy J narz~kanJa nIe powinny nigdy gdyż cały ich zarobek poszedł na zapłacenie kary prohi. 
skalac ust sportowca. bicyjnej za przywieziony koniak i szampan . .' 

Celem upraWiania sportu przez mlo- przyjemnością idzie w parze mniejsza o Belgij'slclch kolarzy-zawodowców, na I skawJcznego sądu był bezwzględny. -
(izież q starszych jest: rozwój fizyczny, to miły lub niemiły obowiązek. W tym zwiskiem Gossens i Stackelynek, którzy Nje przyjął on bowiem do wiadomośc' 
utrzymanie zdrowia i sprężystości cie- wypadku wszystko jest w porządku, je- udali się do Ameryki na 6-dniowc wy- tłumaczenia się obu obwini<mych, że be .. 
lesnej, wreszcie zapewnienie sobie mak- żeli każdy, ciążący na nim obowiązek ścigi kolarsk-ie, spotkało wielkie tllie- tych "wzmacniających środków", nie rn. 
symum przyjemności przy pomocy go- spełni, bez zastrzeżel1 i narzekania. szczęście. dą oni zdolni do tak wielkich wysiłków. 
dz,iwej i zdrowej rozrywkJi. Obowiązek ten spełniły w ubiegłą nie Oto obaj ci słynni jeźdźcy, aby się jakich od nich wymaga 6-d.niowy wy-

Wszystkie przytoczone powyżej czyn dzielę w całej rozciągłości drużyny, sta ubezp.ieczyć przed ewentualnym wypad ści>g na rowerze, lecz postanowił te zb~ 
liki powtarza się u nas aż do znudzenia włając się punktualnie i w możliwym krem zasłabnięcia, co w cdągu sześcio- dne jego zdani'cm przybory sportowe 
przy każdej nadarzającej się sposobno- komplecie. Nie spełnili go natomiast ci. dniowej jazdy może sli'ę łatwo zdarzyć i skonfiskować, a obu belgów na przeciął 
ści, a przedewszystki'em przy okazjach których opiece zrzeszona w danych kI u- aby być należycie przygotowanymi sześciu tygodm osadzJć w areszcie. z za 
różnego rodzaju, zebrań, schadzek, po- bach młodzież jest powierzona i którzy przeciwko tej ewentualności, zaopatrzy mianą na 1500 dolarów grzywny. 
siedzeń i wieczorków, zwłaszcza klubo- w innych okolicznościach tak szczodrze li się obficie w koniak i szampan r przy- Rzecz zrozumiała. te obaj sk:azati 
wych lub przez kluby i towarzystwa ale tylko frazesaIru sieją. Zatem nie na- wieźli te medykamenty ze sobą do .,su- wybrali grzywnę, gdyż odsiadywani. 
sportowe zainicjowanych.Padają wtedy leży wątpić ani na chwilę, że plony, Ja- chej" Ameryki. Lecz jak nikt w świeci:e kary, uniemożHwitoby im udział w wy. 
takie naprz. frazesy: "my dążymy do kie im przypadną w udziale będą nłeza- , tak i sportowcy nile są wolni ti należy· śoi'gach. Nie mając jednak tyle gotówki. 
wyhodowania starych t zdolnych do wodnie godne 3ch pracy. Musimy bo- aie zabezpieczeni przed okiem "zdraj- zwrócilJJ się o pożyczkę, której im udzie­
.walki z przeciwnościami życia młodzień wiem zważyć, że spełniony ofiarnie ców", ,obaj belgoWlie podpatrzeni pod- Hl organizator 6-dniowych wyścigów, p. 
'1ÓW, a nie młodych starców" itd. przez młodzież sportową obowdązek, był czas podróży przez jednego z majtków Chapman, którą jednak tenże potrąci 

Otóż sądząc według tych wZ!1Jiosłych znacznie cięższy od tego, który ciążył okrętowych po przYbycJU do New-Jorku sobie z przysługującego obu jeźdtcom 
~powiedzianych słów, wypadałoby na członkach danego klubu i zarządu. zastają przezeń "wsypani". honorarjum za udział w wyścigach. 
tylko pracy naszych zrzeszeń, klubów i Jadnakże pterwsl wyrzekli się przy jem- Urząd celny w New-Jorku zabrał się A biedni belgowie, chcąc odrobić za. 
dz.iałaczy przyklasnąć, gdyż wytknięta ności dla obowiązku, a drudzy, po któ- gorliwtie do szukania, a po wykryciU ciągnięty dług, zmuszeni byli Jechać, 
w ten sposób droga do celu jest tak pro- rych str~nie była~ty:ko przyjemność, I tY.Ch "przyborów sportowych", obu ko- . często o suchym kawalktt chleba, nucą( 
sta, tak zrozumiała i ru'e nasuwająca me stawUI SIę zupełnie. larzy aresztował i postawił jch natych- sobie dla odmirany "Ach ,ta sucha Ame-
żadnych wątpliwości, a zaś zdarzające Na widowni nie zauważyliśmy żad- miast przed sąd specjalDJie w tym celu tyka". 
się na tej drodze trudności. przy tak nego z tych, którzy z tytułu sprawowa- w ' porcie urzędujący. \Vyrok tego bły-
~runtownem zrozumienrla sprawy i za- nej przez ndch władzy w danych klubach :0'-

'OJe byłyby nfczem, - wprost igraszką. być tam powinni. . 
Byłoby to wspaniale, ale gdyby właś Młodzdei sportowa, mająca przed so- Łódź gra lepieJ- od Poznania l 

ni,e bylo tak w rzeczywistości, gdyby bą ciężkie zadani'e wywiąże się zeń sto-

lwia część wygłaszanych mów nie była kroć lepiej, jeżeli się przekona, że w pra Tak oświadczył wice-prezes poznańskiego 
zwykłą frazeologją, a wszystkie czyny cy dla dobra i honoru klubu nie jest odo-
lie istniały tylko wyłącznie w teorji. sob!1Jiona i, że w tej ciężkiej pracy czu- O. Z. P. N -u. 

A kto zdoła zliczyć przepadłe teorje lwa nad nią opiekuńcze oko jej wycho- Wdceprezes poznańskiego okręgowe-Iwszystkiem~ drużynami. za wyjątkiiem 
t powodu niemożności ich zrealizowa- wawców i hierowników, t. j. tych, któ- go związku piłki nożnej p. Kallenbach, t.I)..S-u! to sa~2 pra.wle możm~ ?~t~ 
ma? rzy piastowane w klubie tytuły i man- na zadane mu pytanie: "Czy klasa po- tWlerd1Jlć o "Ullll . DZiŚ jest przecawllIe 

Rzeczywistość biegunowo oddalona daty właśnie tej młodzieży zawdz,ię- znań ska podniosła się w r. ub." - odpo- Łódzkie drużynyA-kl~sowe są znacznie 
czają. wiedział. lepsze. Lwów, ~rak6w,. Warszawa.l Gm 

4Xl teor}j nie pozwala nam nawet marzyć _ Na pytam'e to należy odpowie- ny Sl<>c:k porobIły o WIele poważruejsZ6 
Ś • h ć . 1 . t j t t Nazwa "sportowy" ma bezsprzecz- • .... oczę C!Iow.em c o WCle emu e os a - dZlieć podwójl1lie, t j. mając na wz.ględzie postępy, auiżeli Poznań - to fakt nteza-

niej w czyn. nie swe źródło w tem. że w danym klu- klasę wewnątrz zwdązku i w porówna- przeczal~y.. .. 
AJe uas otaczają sprawy tak codzien bie upraWiia się sport, zatem istni~nie niu z innymi okręgami. Postępy we- ~YIDIemone wyżej okręp --:- aągn1" 

I.e, na pozór tak skromne i me wymaga- każdego klubu sportowego oparte lest wns,trz są minimalne: "Warta" utrzymu ~leJ p. K~l1enbach - posIadaJą .. ~bok 
Jące od nas prawie n"imniejszego wy- wyłącznie na członkach czynnych. - je się na odpowi~dnim pozi?mie, po~osta rrmstr~w me gorszych .od .,Warty Je~z< 

...... te zaś drużyny rue wykaZUją rozwoJu.- cze kilka dobrych druzyn konkurento~ 
sitku i poświęceuia - przeciwnie. Każ- Starsi zaś obejmując role kierownicze, W ó - . . . k garru,' jest C'7nlowych,' W Poznaniu zaś "Warta . k' . t b' . t por wnamu z mnynu o rę """ 
demu z nas winny one sprawiać praw- OPle. w:cze l . p. zo o.w~ązam ,są ros.z~ znacznie gorzej: przecież dwa lata temu tworzy klasę dla siebie, a inne zespoły 
dziwą przyjemność, których my jedna..~ CZYCSlę o swą młodzneż, hyc dla me] "Pogoń" poznańska wyjeżdżając do Ło- są bezapelacyjnie g'orszc", 
unikamy, zaniedbujemy je karygodnie i podni'etą w jej ciężkich rozprawach dla dzi, odnosiła wYso1cie zwycięstwa z 
lekkomyślnie nie oglądając się nawet dobra i stawy klubu. ,-. ---
'ta skutki. Taką najcięższą rozprawąd1a , klubu 

Dla przykładu weźmy taką codzien- piłki nożne) jest bezsprzecznie ,rozgry­
tlą sprawę, znajdującą się na samym wany mecz. A czy kierownicy i czton­
brzegu z pośród wielu linnych, którą jest kowie danego klubu, stroniący od me­
mecz \V pakę nożną. czów swoich druiyn godni sa swych 

W ubiegłą niedzielę odbyło się ich stanowisk, albo conajmniej miana czton­
trzy, podczas zimna, śnieżycy, mrozu i ków-? 
deszczu naprzemi'an i na pełnych wody Wszelki:e usprawiedliwianie się, oka-
l błota boiskach. że się tu bezcelowem! 

Że zar6wno granJe, jak i obserwowa- Dlatego też nie traćmy bezowocnych 
me w takich warunkach nie należy do słów na frazesy, nie narzekajmu na złe 
przyjemności niema ·dwuch zdań. Jed- czasy, na brak zainteresowama się spor 
nakże struktura każdej dziedziny życia, tern i pustki na widowm. na marny, albo 
test tak ze sobą spleciona, że z każdą żaden postęp naszych drużyn; pragnie-

HS. • HM kiM nie zaszczytów, iak mistrzostwo, lub 
skromniejszych nie zaspokoi nigdy na~ 
szego pragnienia bez naszego 'udziału 

w pracy dla dobra klubu d sportu wo­
góle. Cała bowiem sztuka powodzenia 
lub ni,epowodzenia od nas wyłącznie za­
leży! Wyniki naszych drużyn będą o ca-

Oficjalne zaproszenie 
Polski ' 

na IX Olimpiadę. 
Holenderski komitet oiimpijski nade- lą klasę lepsze, jeżeLi nad niemi czuwać 

,ral oficjalne zaproszenie Polski na 9-tą będzie nasze oko, a wyniki kaso\ve nie 
Olimpjadę, która jak wiadomo ma się ucierpią na tem z całą pewnością. Pu­
odbyodbyć w r. 1928 w Amsterdamie. 
Bliższa data Olimpijady narazie nie jest bUczność pozaklubowa stawi się z pew­
,eszcze ustalona. nością o tyle liczniej o ile liczniejsza bę-

Zarząd związku związków na ostat dzie, obecność członków danego klubu 
oiem posiedzeniu przyjął zaproszenie, i na ~ecZi.T 
iako PoTsld I<omitet Olimpiiski zawiado • .. . . 
mil, że Polska weźmie udział w amster P~~~ęta!my, że "oko patislde koma 
damskiej Olimpjadzie. tuczy _ Fr. Romanek. 

epreze la I LodzH 
w polskiem kolegjum sędziów piłki nożnej. 

Doroczne walne zgromadzenie pol- P. K. S. powołano p. Adama Obruba~· 
skiego kolegjum sędziów piłki nożnej, . ski ego, smutnej ~amięci sek~etarza P. L. 
odbyło się w Krakowie, w obecności de- P. N., członkowl~: Andrze] . R.utkow~k) 
legatów niemal wszyst~ich okręgowych (Krakó'Y)' Z. KO~ICk.ł (KatOWIce), AIOlZJ 
kolegjl z wyjątkiem Wdna. Łaba (Kraków) Ił Zygmunt Kracbulec 

Mimo ostre] krytykJ,' jakiej poddano (ŁÓdź). '.. . 
działalność. a właściwie bezczynność . Charakterysty~z~em. Jest pojaW'leme 
ustępującego zarządu - udzielono mu SIę znów na areru~ zyc~a spo:to:vego ,p. 
absolutorjum. O bałaganie, panującym Adama Obrubaflskle~o l przYlęcle p!'zez 
w najwyższej magistraturze sędziow- niego mandatu, bowlem rok temu, la~CCI 
skiej piłkli nożnej, pisał przed tygodniem s7kretarz P. Z. p'. N.,. zwalcza,ł zawZ!ę' 

Express" Cle obecną orgamzacJę polskiego kOt(' 
.. Zarząd' nowowybranych władz ukon gjum sędz;i6w, . 
stytuował się następująco: na prezesa 

-:0::--

"Tennis stołowy" o mi- I 
strzost\VO Warszawy. . 

Warszawa, 20 marca. 
Rozgrywki pólfinatowe prowadzone 

\II dwuch grupach po 8 zawodn.ików da­
ły następująee rezultaty: wyniki pierw­
szej grupy dały zwycięsców do finało­
wego spotkaruia jak następuje: Zbyszew 
ski, Redlicll, Luksemburg i Loth n. Z dm 
giej grupy wyszl;i dotychczas: Ooldstein 
Strauch i Emchowicz. O czwarte miej­
sce w teJ ~upie wafczą zacięc'ie Gra­
bowski, J. GrySliewicz li Świerszyński. 

Przed regatalni Oxford ... 
CQmbr-dge. 

Londyn, 19 marca. 
Na znanej przestrzeni Putncy­

Mortlake, gdzie odbywają się dorol~zne 
regaty wioślarskie drużyn uniwersy· 
tecki'ch Oxford i Cambridge, rozpoczę· 
ły się już treningi do tradycyjl1"go bie· 
gu. J 
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Pau mdulsld. m61 bakow1. 
Urzędniczek. Jakich włele, 
I(uplł paczk, papteros6 , 
Iły zapa& cho6 w tńdzł'" . 

~ut powter~1mlę złemt mm, 
wlr6w w'clekł. CaJo.,.. 
t w bezdennej tej przepa.łd 
lian m4uWlt się zapadat 

-~ł 

tfuż uYbuJe wśród bezkresciw ! 
Wtem utrata silna "gazu" 
~ak meteor w stronę Łodzi 
.w~rzucłła go odrazo. 

" • a 

Lecz zaledwie słe zacłapał -
'ak kłonica 10 zamroczył 
zezęśełem, chwycił sie ·lłtarn1. 

Q4br ID' blellQeID ZłSzły oczy. 

PtłetatuJe nawskro8 ~łende. 
'(Wszak wiadomo, te kulista) 
AJ wyskoczYł w Ameryce. 
64JJe po preriach wicher 'włs*-! 

Spadł na ziemię! ... przy Iatarnł 
Na kamieniach rozbił ,łowe­
Ludu mrowIe .... pogotowie­
Pan policjant ma "przemow~"_ 

" OW 
ro 

, 
• 

W nIepamięcI śMat się kreci! 
Mdleje reka_ głowa pęka_ 
~atujcle omie wszyscy świeci! 
Niech się skończy ta udręka 1 

Lecz o nieba! w g6rę leci! 
Kt6ż przewidzi konie<: Judy? 
Wzdęcie brzucha gO unos' 
Niby balon między gwiazdy! 

._ DzIś. Jak tylko gO zalecI 
Z papierosa dymek miły, 
Pan Błedulsld - nogi za pa! 
l ucieka co ma siły t 

Wacław Drozdows1d 

a 
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